Rok mija bez Ciebie

I jak Ci tam w niebie

   O znak choć maleńki Cię proszę…

Tęsknota niezmierna 

Me serce napełnia

    W pokorze cierpliwie ją znoszę…

Zmęczona czekaniem 

Zasypiam nad ranem

   Snem , który tęsknotę uleczy…

Bo myśl, że usłyszę 

Przez senną tę ciszę

  Twe słowo co serce pocieszy…

Żyć dalej pozwala

Co jakby ta fala

   Co gasić pragnienie się śpieszy…

